W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnćy. 


Senat na posiedzeniu w d. 20. Grudnia r. r. 
potwierdził -inie mianowanie Pana Rufus 
ing na nadzwyczaynego Posła i pełnomocnego 
Ministra na Dworze A Pan J.A. King 
towarzyszy mn iakho Sekretarz Legacyt. à 
Na i Senstu z d. 15. Grudnia 
mianowano Wydział z dziewięciu Członków w ce- 
lu rozpoznania i naradzenia się nad ga 
pPoprawamikKonstytncyi, dotyczącemi się wyboru 1e- 
zydenta i Wice-Prezydenta Ziednoczonych Stanów. 
W Izbie Reprezentantów przełożono w d. 
16. Grud. r. z. rezolucyią: »Aby Prezydent Zie- 
dnoczonych Stanów był wezwany udzielić Izbie 
odpisów wszystkich owych dokumentów , lub kor- 
respondencyy (których udzielenie z interesem pu- 
blicznym zgodne) ściągaiących się do zaproszenia 
tego Rządu przez Rzeczpospolite: Kolnmbiyską, 
Mexykańską i środkowóy Ameryki, w celu dzie- 
lenia narad Kongressu, maiącego się odbyć na 
przesmyku Panamskim, a co zniewoliło Prezyden- 
ta donieść Kongressowi, że ze strony Ziedno- 
czonych Stanów będą mianowani Ministrowie, by 
byli obecnymi tymże naradow. 


Wielka Brytaniia i Irłandyia. 


Kuryier zapewnia, że ostatnie depesze od 
Lorda Amhersta z d. 11. Września r.z. przywie- 
zione przez okręt Tyger, zawieraią naypomyśl- 
nieysze wiadomości o stanie rzeczy w Indyiach 
Wschodnich. Przeciwnie zaś Holendrzy na wy- 
spie Jawie są w złóm położeniu; obawiaią się o- 
nych zupełnego z tey wyspy wypędzenia. 

Dzieńnik G/obe zawiera z d. 21. z. m. na- 
stępniący artykuł: » Wiadomości o klęsce Nider- 
laudczyków w Baławii, wśród których z żalem 
donieść musiemy, wiełu naszych ziomków ucier- 
piało, niestety | potwierdzaią się. Listy z d. ża 
Września, dzisiay odebrane, wyrażaią, że w d. 
2. wspomnionego iniesiąca pod Dihnakie bliske 
Samarangu zaszła potyczka między 10,000 ludzi 
kraiowców , a woyskiem Nilerlandzkiem, którego 
liczbę tylko na 300 podaia, a między któremi by- 
ło 68 Anglików, powiększey części maytków ; Ni- 
derlaudczycy ponieśli stratę, a mianowicie więk- 


sza część Anglików, z tych naywięcey kupców, 
poginęli, lub nie wiedzieć gdzie się obrócili.« 
— List następuiący z Samarangu z d. 4. Wrześ- 
nia donosi smutną wiadomość w niedokończonych 
peryiodach : »Potyczha pod Dihnak — nieprzyia- 
ciel miał 12,000 ludzi; — weysko Niderlandzkie 
na głowę pobite, kraiowcy posuwaią się ku Sa- 
marang. — Europeyczycy ładnią maiątki swoie na 
okręty w Samarangu i Jnrabaya stoiace. — Spa- 
lono 30,000 balów kawy, a nieprzyiaciel zniszczył 
wszystkie drzewa kawowe i trzcinę cukrową.« — 
Przy odeyściu powyższego listu, wszyscy Euro- 
peyczycy i wszyscy ludzie maiętni opuścili brzegi 
bBatawii, b cztery okręty ładowane rzeczmi i ko- 
bietami odpłynęło do Sincapore. 


Francyia, 

Dzień śmierci Lnadwika XVI. obchodzeno 
uroczyście w sposobie zwyczaynym w d. 21. z.m. 
w SŁ Denis w obecności rodziny Król., Dworu 
i Ciała dyplomatycznego. Delfinowa była na tyrz 
obrzędzie w osobnćy zasłona opatrzonėy trybunie. 

Hrabia Pozzo di Borgo złożył w d. 14. z. 


m. Królowi swoie nowe wierzytelne listy iako Po- 
seł Cesarza Rossyyskiego. 


Królestwo „Polskie, 


Gazety Warszawsłie egłaszaią obwieszczenie 
Komnmissyi Rządowćy Przychodów i Skarbu z 4. 
19. z. m., mocą którego: czyni się wiadomo praw- 
nym posiadaczom dowodów, które przez Kom- 
missyią Ceutralną Likwidacyina Królestwa Polskie- 
go, na zasadzie Postanowienia Xięcia Namiestnika 
Królewskiego z d. 25. Maia 1824 r. w mieysce 
obligacyy hypotecznych Skarbowych, wydane im 
zostały ; że Kassa Jenerałna Królestwa Polskiego 
otrzymała w dniu wyżwspomnionym polecenie , a- 
żeby prowizyią 6 od sta od tychże dowodów za 
drugie półrocze 1825, za kwitami osób interesso- 
wanych wypłacała. 


Kościoł Metropolitalny był d.30. z. m. napet- 
niony: Urzędnicy, Obywatele, Członkowie To- 
warzystwa Przyiacioł nauk , Młodzież szkolna znay- 
dowali się na żałobnem nabożeństwie odbytem za 
duszę ś. p. Ministra Stanu Stanisłacra Staszica. Po 
odbytych wiliach celebrował. W. Mszą $. JWX. 
Arcybiskup Prymas, w czasie htóróy licznie ze- 
brani pierwsi artyści muzyczni płei oboiey , wyko- 


-nali rekwiem Rozetego. 


Kazanie miał JW. JX. 
Szweykowski, Rektor Uniwersytetu, a mowę JW. 
heferendarz Stanu Grzymała. Mówey godnie przed- 
stawili obraz enot, prac i zasług Nieboszczyka, 
iako Polaka kochaiącego Oyczyznę, iako uczone-_ 


go wspieraiącego hunszta i nauki, iako litościwe- 


go człowieka podzielaiacego wszystko , co stano- 
wilo iego maiątek , z nieszczęśliwemi I 
Rossyia. 
Z Petersburga d, 1. Stycznia. V.S. 
Manifest Naywyższy- 

»Z Bożėy Łaski My MIKOŁAY [szy ; Cesarz 
i Samodzierżca Wszech Rossyy i t. d. i t. d. — 
Uznaiąc prawo łaski za naypięknieyszy przywiley 
władzy, którą mamy od Boga, postanowiliśmy w 
nczuciach serca Naszego przy wstąpieniu Naszćm 
na Tron, uważać to prawo jako drogi skład po- 
wierzony Nam od Boskiey Opatrzności i wykonać 
go w całóy zupełności zawsze stósuiac ie do do- 
bra publicznego; nie oddalaiąc się iednak nigdy 
od zasad sprawiedliwości, na którey spoczywalą 
Trony i od którey również zawisła pomyślność 
Państw. W tym zamiarze, i idąc za natchnieniem 
serca Naszego, osądziliśmy za przyzwoite wydać 
następuiące rozporządzenie: 1) Zbrodniarze, któ- 
rzy do dnia Naszego wstąpienia na Tron, to iest 
do d. 19. Listopada r. z. skazani zestali na ręce 
kata i do robót na wygnanie, uwolnieni są od 
pierwszey tych kar i tylko do robot skazani być 
maia. 2) Ci, którzy również po ten dzień byli 
sadzeni na cielesne Kary i na wygnanie do Sybe- 
ryi, uwolnieni będą od kary cieleśney i tylko wy- 
słani zostaną. 3) Długi należące się Skarbowi , 
które istniały d. 19. Listopada r. z. i nie prze- 
noszą summy 2000 rubli, lub których resztniąca 
do pobrania zaległość nie iest nad tęż summę wyż- 
szą, wymaganemi iuż- więcey nie będą i remissyia 
z nich uezyniona zostanie dłużnikom. 4) Wszy- 
scy dłużnicy Skarbowi, którzy są przytrzymani za 
długi, nie przychodzące summę 2000 rubli, uzy” 
skaia zupełne uwolnienie od tych długów i będą 
na wolność wypuszczeni. 5) Ze wszelkich zale- 
głości , pochodzących z lat poprzedzaiacych aż 
po dzien 13. Stycznia 1825 z 4 podatków następuią- 
cych, iako to: z pogłównego , z podatku grunto- 
wego, z opłaiy na utrzymanie kommunikacyy lą- 
dowych i wodnych i z taxy na gorzelniach, bę- 
dzie wymagana tylko iednoroczna opłata za wszy- 
sthie te połączone pobory; wszelkie kwoty, które 
w podsnminowaniu tych zaległości, liczac w to i 
długi ułashawione , przenosić będa rocżny dochód 
podatków zalegaigcych , wykreślone będa z racliun- 
ków i remissyla zostanie na nich udzielona oso- 
bom, Których się to dotyczeć będzie. Udzielaiac 
na raz ieden podobnych wyłączeń, spodziewamy 
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się, iż złagodzenie kar nie osłabi zbawienne bo- 
iażni prawa; i że z drugiey strony ulżenie w po- 
borach zaległych, zrodzi między kontrybuentami 
tem większą gorliwość do uiszczania się regular- 
nego.w opłatach; i że nakoniec Nasi wierni pod- 
dani znaydą w ninieyszėm rozporządzeniu , iak da- 
lece mamy to na sercu, aby pogodzić czułą tro- 
skliwość , którę niesiemy dla nich, z nieugięta su- 
rowościa ogólnego prawa.e Dań w Petersburgu 
d. 1. Stycznia roku 1826, Naszego Panowania 
pierwszego. 
(podp.) 


i Dziennik Petersburgski pod d. 4. b. m. v.s. 
umieścił obszernie wiadomości z Warszawy o wy- 
konaney przysiędze wierności N. Cesarzowi i Kró- 
lowi Mikołajowi I. Manifest N. Pana wydany 
do Polaków i o obrzędzie żałobnym odbytym za 
duszę wiekopomney pamięci nayiniłościwszego Mo- 
narchy Alesaudra I. Lad przeięty boleścia na- 
pełniał kościoł i niepodobna wyrazić, iakie wra- 
żenie zrobił cios okropny, który uderzył wszy- 
stkich Polskich mieszkańców. Każdemu ta smutna 
wiadomość serce przeszyła, gdy każdy błogsławi 
za Qyczyznę i za siebie samego, anioła pokoiu, 
którego nieba tylko na chwilę okazały ziemi. Sto- 
lica wystawiała smutny i wierny obraz zmartwie- 
nienia powszechnego całemu Kraiowi, a całaPol- 
ska, że tak powiem wyobrażała łzy każdego z iey 
synów. W tym dniu, żałoby pośród żalów tak 
mocnych, pierwsze słowa iy Monarchy były dla 
Polski słowami pocieszenia. Uzuała w nich god- 
nego dziedzica Alexandra, i to iey tylko iedno 
pozostaie życzenie, aby iey łzy świadczyły zara- 
zem i o uczuciach , któremi tchnęła dla ukocha- 
nego Monarchy wydartego ićy nieszczęsnym wy- 
rokiem i o poświęceniu bez granic, któzeskłada w 
hołdzie nowemu dobroczyńcy zesłanemu ićy przez 
Opatrzność. 


»MIROŁAY.« 


— Z Petersburga d, 6. Stycznia v.s, — 

Dzisiay zrano iako w uroczystość Obiawienia 
i chrztu Zbawiciela, tudzież w rocznicę Imienia 
J. C. M. W. Xiężney Anny Xiężniczki Oranii, 
było wielkie zgromadzenie na dworze Cesarskim 
i dla słuchania nabożeństwa, poczem odbył się 
obrzęd poświęcenia wody w rzece Newie. 

Dwór Cesarski włoży żałobę na 6 tygodni , 
licząc od 8. Stycznia, z powodu zgonu Maxymi- 
liana Józefa Króla Bawarskiego. Ta żałoba ma 
byż nieodłączna i uważana wspólnie z teraźniey- 
szą żałoba Dworu. 

Jego Królewiczowska Mość, Kiąże Wilhelm 
Pruski, przybył do tuteyszey stolicy. 

Cesarz Jmci zaszczycił następnym reskryptem 
Jenerała Tatyszewa, Ministra woyny : 


»Niezmordowane trudy, które W Pan łożysz, 
w wydziale iemn po*ierzonym i znaczne oszczę- 
dzenia skarbowi przez WPana przyczynione; zie- 
diały mu nayszczerszą moią wdzięcznosć ; chcąc 
dne tego dowody, mianuię WPana Kawalerem 
wielkiego Krzyża S. Włodzimierza I. klassy, przy- 
łączaiąc znaki które WPan masz nosić stosownie 
do przepisów.a« 

»Jestem na zawsze WPanu przychylnym.a 

(Podp.) Mikołay. 

Rozkazem z d. 3. b. m. J. C. Mość, raczył 
oświadczyć ukontentowanie Jenerał Majorowi Ef- 
femow Í. dowódźzcy pułku Leybkozaków gwar- 
dyi, niemnićy Oficerom tegoż pułku za gorliwość 
1 czynność w służbie i za ahuratność z iaka od- 
Lywaią nocne patrole w stolicy. Udziełona zo- 
stała gratifikacyia podoficerom i żołnierzom po 
dwa ruble każdemu , niemnićy po dwa funty mięsa 
I dwa kubki wódki. 

„Pozawczoray o godzinie 3 z południa] kupcy 
zgromadzeni na Giełdzie, przyiemnie uradowani 
zostali przybyciem niespodziewanem Naylaśniey- 
szego Cesarza Jmci i INayiaśn. Cesarzowey Ale- 
xandryny. Łaskawość z którą Cesarz Jinci rozina- 
wiał z wielu członkami giełdy, posunęła do nay- 
wyższego stopnia entuzyazm wzbudzony '"przyby- 
e Kochanego Monarchy i Jego dostoyney Mat- 

onki. 

Wice - Hrabia St. Priest Jenerał Leytoant 
woyskh Króla Jmci Francuzkiego przybył do Pe- 
tersburga. 

— Dnia 15. — 

Rozkazem dziennym w dniu dzisieyszym wy- 
danym, mianowany został na własne żądanie do- 
wódzcą pułku kirysierów Khkatarynosławskich J. K. 
M. Xiąże Alexander Wirtemberski, Jenerał kon- 
nicy, dowódzca dragonów Rygskich. 


Monitor Warszawski z d. 6. Lutego zawiera 
€o nastęynie: 

— Z Petersburga 10. (22.) Stycznia, — 

Namieniliśmy o dzielnych i niezwłocznych 
środkach nakazanych przez N. Cesarza Jinci od 
€zasu, iak wypadki dnia 14. Grudnia odkryły spi- 
sek knowany pazeciwko Cesarstwa i przeciwho ro- 
dzinie, która niem włada. 

Inny zamach, równie godny kary, iak pier- 
wszy, i równie bez trudności powściągniony, do- 
wiódł ieszcze bardziey potrzeby tych środków, 
chęci spiskowych i szczęśliwego niepodobieństwa, 
aby na łonie narodu, iakin iest nasz, i wiernych 
naszych woysk Rossyyskich, obrzydłe zamysły do- 
znały naymnieyszego powodzenia. 

, Czyny przytoczone w następującym Rozhazie 
dziennym są nowym dowodem tey prawdy pocie- 
*zalącey. 


77 


Rozkaz dzienny Szefa głównego Sztabu 
J. C. Mości. 
Z Petersburga d. 8. Stycznia, 
Podpułkownik Murawiew-Apostoł z Czerni- ; 
chowskiego pułku piechoty, stósownie do odkry- 
cia wyznań swoich wspólników, został uznany za 
iednego z głównych spiskowych, którzy myśleli 
o zgubie krain przez wybuchnienie rewolneyyne, 
i za iednego z tych ludzi, którzy iuż od kilku 
lat tchnęłi obrzydłemi chęciami przeciw rządowi, 
i którzy nawet powzięli okropny zamysł godzenia 
na życie wiehopomney pamięci Cesarza Alexandra. 
Po odkryciu tego oycobóyczego zamachu, naka- 
zano uwięzić Murawiewa. Miał to uskntecznić 
Podpułkownik Gebel, dowodzca pułku Czerni- 
chowskiego, gdy Murawiew porwawszy się do te- 
go Oficera, zadał mu hilka ran. Potrafił wzbu- 
rzyć kilka kompanii tego pułku, pod fałszywym po- 
zorem, którego spiskowi użyli w Petersburgu, to 
iest, obowiązku pozostania wiernemi przysiędze 
wykonanćy Jego Cesarzowicowshiey Mości Cesa- 
rzewiczowi i Wielkiemu Xięciu Konslante- 
mu. Kazał potem Murawiew aresztować gońca 
i żandarmów posłanych dla sprowadzenia go do 
Petersburga, zrabował kassę pułkową, uwolnił zło- 
czyhców okutych w kaydany, którzy się znaydo- 
wali w więzieniu mieyskiem Wasiłkowa, i wysta- 
wil miasto na bezprawia Żżołnierstwa. Tymczasem 
5 kompaniie tegoż pułku, pod rozhazein Majora 
"Truszyn, pozostały niezachwiane w swoićy po- 
winności. Odłączyły się od buntowników, i Po- 
rueznik Pawłow ocalił papiery i pieczęć pułku 
Czernichowskiego , którego był Adjutantem. 

Naczelny dowódca pierwszćy armii, uwiadc- 
miony o tych wypadkach, rozkazał natychmiast Je- 
nerałowi piechoty Xięciu Szczerbatow, dowodzą- 
cemu naybliższym korpusem , aby udał się na miey- 
sce z woyskiem dostatecznem do wytępienia tey 
bandy buntowników, i aby pułk Czernichowski 
przywiódł do porządku, z użyciem środków su- 
rowości, iakich okoliczności wymagały. Jakkol- 
wiek było pewnem, iż środki te powściągną, dal- 
-sze wypadki tak ohydnego zamachu, wszelako dla 
odwrócenia nawet możności niebezpieczeństwa, w 
przypadku prawie niepodobnym, aby buntownicy 
uszli ścigania Jenerała Xiążęcia Szczerbatow, N. 
Cesarz Jmć poruczył na chwilę dowództwo 3go 
korpusu piechoty Jego Cesarzowicowskiey Mości 
Cesarzewiczowi i Wielkiemu Xięciu Konstan- 
tem u, dla tem pewnieyszego pohamowania buntu. 
N. Cesarz Jmć przyliawszy za zasadę działać 
z całą otwartością względem woysk, które od cza- 
sn wstąpienia Jego na tron dały dowody naymoc- 
nieysze niezachwianey wierności dla prawėy Wła- 
dzy, rozkazał mu podać do wiadoinośsi powyż- 
sze wypadki których ogłoszenie powinno okryć 


anba imię zdrnycy Murawiew-Apostoł, a przy- 
drań zaszczyt aNG Putkownika Gebel, Ma- 
jora Truszyn i Porucznika Pawłow , którzy nie- 
ustraszoną swoią gorliwością nabyli prawa do sza- 
cunku wiernych i walecznych woysk Rossyyshich. 

W chwili, kiedy ninieyszy Rozkaz dzienny 
został podany pod zatwierdzenie Jego Ces. Mości, 
nadeszła wiadomość od Naczełnego dowódey pier- 
wszey armii, wraz z raportem Jenerała Porucz- 
nika Roth, dowódey 3go korpusu piechoty, do 
Jenerała Adjutanta Kiążęcia Sźczerbatowa. Rap- 
port ten, załączony tu w kopii, donosi © zupeł- 
nćm uśmierzeniu buntu pułku Czernichowskiego. 

(Podp.) Szef głównego Sztabu 

Baron Dybicz. 

Raport Jenerała Porucznika Roth, dowódcy 
5go korpusu piechoty, datowany w, zamhu” Fał- 
tow d. 3. Stycznia przesłany Jenerałowi Adjutan- 
towi Xięciu Szczerbatow , dowódcy 4go korpusu 
piechoty, i odebrany przez niego d. 5. b. in. © 
godzinie 8, włeczorem. p 

Wczoray przybywszy do wsi Mochnaczka, 
dowiedziałem się, iż Podpułkownik Marawiew 
uwiadomiony o moiem zbliżeniu się, zaniechał za- 
mysłu ciągnienia przez Fastow hu Brnssiłowi, i 
obrócił się ku Białeycerkwi, w nadziei ;zabrania 
znacznych pieniędzy u Hrabiny Branichiey. Wy- 
dałem stosowne rozporządzenia. „Dziś o godzinie 
3, zrana kazałem wystąpić iażdzie i artyleryi kon- 
ney. Powierzyłem dwa działa i ó szwadrony Je- 
nerałowi Majorowi Geisnar, z rozkazem udania 
się ku wsi Uścinowka. Sam poszedłem z 5 szwa- 
dronami i 6 działami przez Fastów , dla przecię- 
cia wszelkiego odwrotu Marawiewowi. Kazałem 
oraz 12stu kompaniom piechoty rhszyć po półno- 
*cy z 4 działami artyleryi pieszey, i udać się ku 
zamkowi Białeycerhwi. x l 

Przez takie rozporządzenia, Murawiew zo- 
stał ze wszystkich stron otoczony. © godzinie 
twszóy po południu, Jenerał Major Geismar zbli- 
żył się do wsi Uscinowki,,gdzie byli buntownicy. 
Zdawali się chcieć się tam bronić; lecz za pier- 
wszym wystrzałem z dział, złożyli broń. Podpoł- 
kownik Murawiew został raniony i wziety; brat 
iego sam sobie życie odebrał; ieden Oficer po- 
legł, bie rachniąc kilku innych zabitych i ranio- 
nych. Pospieszam Z przesłaniem tych wiadomości 
JW. Panu. 

Następnie odebrany raport Jenerała Porucz- 
nika Reth, do naczelnego dowódcy pierwszey ar- 
mii, Hrabiego Saken, obeymnie dokładnieysze 
szczegóły o wypadku w Uścinowce. Jest w tey 
osnowie. i 

Pospieszam donieść JW. Panu, iż wyszedł- 
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szy z Powołoczy i przez dwa dni ścigawszy bun- 
townika Murawiewa - Apostsł, który był na czele 
6 kompanii pułku Czernichowskiego piechoty, u- 
dało mi się otoczyć go ze wszystkich stron. Od- 
dział środkowy, dościguał buntowników na wzgór- 
ku Uscinowhi, przy wsi Połogow, w powiecie 
Wasilkowskim. Widząc Marawiew-Apostoł zbli- 
żaiące się woyska nasze, uszykował buntowników 
w czworobok, i z orężem w ręku szedł prosto 
na działa nasze. Lecz czworobok iego, przyięty 
kartaczami, natychmiast się zachwiał, Wtedy iazda 
natarła, wszyscy żołnierze rzucali broń swoię. 
Blisko 700 Żołnierzy wzięto wraz z samym Pod- 
połkownikiem Murawiewem-Apostoł, który został 
ciężko raniony kartaczem i pałaszen w głowę, z 
Kapitanem Baronem Sałowiewem, Porucznikiem 
Bystryckim, Podporucznikiem Bestużew-Riuminem 
z pułku Pułtawskiego piechoty, i bratem Maura- 
wiewa-Apostoł, Podpułkownikiem odstawkowym. 
Porucznicy Kuzmin, Chilipila i drugi brat Mura- 
wiewa. Apostoł, Chorąży kwaterinistrzów głównego 
Sztabu J. C. Mości, zostali zabici, równie ink 
pewna liczba Żołnierzy ; kilka innych zostało ra- 
nionych. Z naszćy strony nie unieliśmy ani ranio- 
nego, ani zabitego. Donosząc JW. Panu o zu- 
petnem uśimierzeniu buntu, poczytuię sobie za o- 
bowiązek przydać, iż woyska użyte przeciw bun- 
townikom , okazały naychwalebnieyszą gorliwość. 
Zołnierze, którzy towarzyszyli Murawiewowi-Apo- 
stoł, w ogólności nie uczyniły żadnego odporu, 
i widać oczywiście, iż zostali uwiedzeni i wcią- 
gnięci do buntu. Pierwsza kompaniia grenadye- 
rów pułku Czernichowskiego, nie tyłko nie po- 
szła za przykładem iunych , lecz nawet porzuciła 
ie dla złączenia się zemną; postępek ten przypi- 
suię wielkicy stałości i przymiotom , które odzna- 
czaią dowodzącego nią Kapitana Kozłowa. 

Wypadki te nie potrzebnią obiaśnień. Bunt 
Murawiewa dowiódł w inney części Cesarstwa, 
iż wszędzie zamysły spiskowych były iednakowe, 
iż wszędzie środkami ich było. zabóystwo, a ce- 
łem anarchiia, rabunek i rzeż; lecz bunt Mura- 
wiewa dowiódł także, iż wszędzie prawdziwe 
woysko tchnie duchem przywiązania do Monar- 
chy i prawey władzy, iż wszędzie Jenerałowie, 
Oficerowie i żołnierze umieią pełnić swoię po- 
winność z iednahową odwagą i wałecznością. 

Przy takich widokach, wolno nam ieśt po- 
wtórzyć z sprawiedliwa ufnością słowa manifestu 
N. Cesarza Jmci, gdy w wypadkach tego dnia, 
w którym wstępował na tron, okazuie nim nie- 
docieczone drogi Opatrzności Boskiey, która ka- 
rze złe, i Řtóra nawet z tego złego wyprowa- 
dza dobre. 
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Redaiczia Józefa Kensy; Druk Piotra Pillera. 


